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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 3. Maja.

J .  K.  M.  X i ą i ę  A l b r e c h t  p rzyby ł  tu 
z  Kasselu.
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W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  29. Kwietnia.
D z ie ń  urodzin Jego  Cesarze wiczowskiej  Mci  

Wie lk iego  Xięcia  Następcy T r o n u  ob ch o d z o­
ny był  tu onegdaj  uroczyście,  O  godz inie  9 
r ano wszystkie władze Rządowe  zabrały się w 
kościele św. Krzyża na nabożeńs two ,  które ce- 
l ebrował  J W .  Biskup Admin i s i r a t o r  Arc h id yp .  
cezy i Warszawskiej ,  Chmie lewsk i ,  i po u k o ń ­
czonej  mszy za intonował  Te D e u m ,  zanosząc 
ł ączn ie  z licznie zebra nym  ludem do P r z e d ­
wiecznego  modły  o jak najdłuższe i jak n a j ­
szczęśl iwsze panowanie  ukochanego  Monarchy ,  
P o d o b n ie ż  nabożeństwo,  w obec  na jznakomi t ­
szych osób tak cywilnych jako i wojskowych,  
o d b y ło  się o godzinie I I  w kaplicy Zamkowej .  
—• Powinszowania  od władz p rzyjmował  J W ,  
G en e ra ł  - Ad ju tan t  Szypow,  Dyrek to r  G łó w n y  
Pre zyd u ją cy  w Kommissy i  Rządowej  Spraw 
W e w n ę t r z n y c h ,  D u c h o w n y c h  i Oświecen ia  
P u b l i czn ego .  W i e c z o r e m  dane było w T e a ­

trze Wie lk im bezp ła tne  widowisko,  zakonczo* 
n e  kantatą do uroczystości  zas tosowaną ,  a gdy 
s ię  zmie rzchło ,  miasto oświecone zostało.

Kommissya  Rz ąd ow a  Sprawiedl iwości  za ­
twierdziła protokół  ex a m in u  sądowego  drugiej  
klassy, z łożonego  na dn iu  14. ( a b . )  Stycznia 
r. b. w Kommissyi  E x a m i n a c y j n e j , G u b e r n i i  
Sandomier skiej ,  przez Maxymi l i ana  T c h o r z e w ­
skiego,  A dju nk t a  Archiwis ty akt dawnyc h  przy 
T r y b u n a le  Cywi lnym Gubern i i  Sandomierskiej ;  
T o m a s z a  Szaf rańskiego,  Pisarza Sądu  Policy! 
Poprawcze j  W yd z ia łu  Z am oj sk ie go ,  i S tani­
sława Bu rghard t ,  Pisarza Sądu  Policyi Popra> 
wczej  W y dz ia łu  Radomsk iego.

F  r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  27. Kwietnia.

D n ia  7. Maja  r o zp oc zn ą  się w tute jszym 
Sądzie A s sy z ów  pub l i czne czynnośc i  w sp ra ­
wie H u b e r ta .  A k t  oskarżenia już w gazetach 
do publicznej  podany  wiadomości  i obża łowa-  
ny m  doręczony .  T y c h  jest 8 ,  w s p o s ó b  n a ­
s tępujący w y m ie n io n y c h :  1) Laura  Grouvel l e ,  
mająca lat 35 , w Pary żu  os iadła ;  2.) L o u i s  
H u b e r t ,  lai 23 ma jący,  fabrykant  skór ,  r o ­
d em  z V a s s e l o n n e ;  3) Jaub  S t eu b le ,  22 lat  
s t a ry ,  r o d e m  z Kren igh en  z Szwajcaryi ,  m e ­
ch an ik ,  mieszkający w P a r y ż u ;  4 )  J .  V ,  Gi- 
r a u d ,  35 lat ma jący,  podróżujący kupiec,  
z Sabaudyi  r od em ;  5) A .  N. A n n a t ,  lat  35 
ma jący ,  f abrykant  skór ,  z E s p a l i o n ,  mieszka-
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fąfiy w Paryżu; 6) L . D . V alentin , 35 lat ma­
j ą c y ,  s t u d e n t  z  P a r y ż a ;  7 )  A .  M .  L e p r o u x ,  
2g  lat  w i e k u  m a j ą c y ,  Sę dz i a  p r zy  c y w i l n y m  
T r y b u n a l e  w V e t v i n s ;  8 )  L e o p o l d  V a u q u e l i n ,  
4 6  lat  m a j ą c y ,  p os i e dz i c i e l  d ó b r ,  r o d e m  
z  A l g y .  —  P o d ł u g  s p r a w o z d a n i a  G e n e r a l n e g o  
P r o k u r a t o r a ,  t r z e r h  p i e r w s z y c h  obw a łowanych  
u w a ż a ć  wy pa da  za g ł ó w n y c h  s p r a w c ó w  z a m a ­
c h u  n a  życ ie  Kró l a  a 5 i n n y c h  za m n i e j  w ię .  
ce j  w t y m  u w i k ł a n y c h .  H u b e r t  j u ż  od  d a ­
w n e g o  cz a su  z n a n y  był  j ako zag o rz a ł y  r e p u .  
b l i k an in  i r a z  j uż  zos t a ł  z p o w o d u  udz i a łu  
s w e g o  w sp i sku  na  J l e i n i e  u w ię z i e n i e  sk aza ny ,  
s k u t k i e m  zaś  amn ee ty i  na  w o ln ość  pu sz cz o ny !  
O d z n a c z y ł  s i ę  też  po dcz as  p roce s su  A l ib a ud a !  
ż ą d a j ą c ,  aby  go  z t ym  k ró lo bó j c ą  s k o n f r o n t o ­
w a n o ,  co gdy  n a s t ą p i ł o ,  z aczą ł  w o b h c z u  Sę.  
d z i ó w  A l i b a u d a  wychwa lać  i c ies zyć  g o  n a ­
d z i e j ą ,  ż e  n a ś l a d o w c ó w  zna jd z i e .  P o d o b n e  
d o w o d y  u w ie l b i an i a  sk ry to bó j c zyc h  r e p u b l i k a n  
d a ł a  t e ż  P a n n a  G r o u v e l l e  w sp r a wi e  F ie -  
s c b i e g o  i M o r e y a .  C h o w a  ich o d z i e ż ,  od b y w a  
r e g u l a r n e  p i e lg r z y m ki  d o  ich g r o b ó w  i t. p.  
O d  kilku lat zna j ą  ją w sz ę d z i e  jako ob ron i c i e l -  
k ę  i o p i e k u n k ę  wszys tk i ch  r e p u b l i k a n .  H u .  
b e r t  p o  u w o l n i e n i u  sw o je m  w ści s łych z n i ą  
zo s t aw a ł  z w i ą z k a c h ,  m ó w i o n o  n a w e t ,  ź e  s ię 
Chciał  z n i ą  oże n i ć .  T y m c z a s e m  częs t e  o d b y ­
w a ł  p o d r ó ż e ,  j uź to  do  A n g l i . ,  j u ź t o  w g ł ą b  
F r a n c y i .  W  p i e rw sz ym  kra ju był  on d w a  r a ­
z y  za  f a ł s zywym p a s z p o r t e m  i by łb y  m o ż e  na .  
we t  i os t a t ni ą  ra żą  wraca j ąc  d o  F r a n c y i  u s ze d ł  
ba cz n oś c i  w ł a d z y ,  g d y b y  się p r ze z  w ła sną  n i e  
by ł  w y d a ł  n i e os t rożność .  Z g u b i ł  b o w i e m  w ła ­
śn i e  w zak ł adz i e  c e ln y m  p ug i l l a r e s ,  k iory j e ­
d e n  z u r z ęd n ik ów  pod ją ł .  K r z y k n ą ł  w ięc  za 
H u b e r t e m ,  a le  (en s ądząc  s ię być  z d r a d z o ­
n y m ,  c z e m  p rę d z e j  z oc z u  u r z ę d n i k a  zn ik n ąć  
po t r a f i ł ,  W  tym pug i l a r e s i e  z n a l e z io n o  d o w o ­
d y  p r ze c i wko  n i e m u .  P o k a z a ł o  s ię z n i ch ,  ź e  
H u b e r t  w  ce lu  sp r o w a d z e n i a  r y su  m a c h i n y  
p i ek i e ln e j  by ł  w L o n d y n i e ;  rys  ten  z n a l e z i o ­
n o  p óź n i e j  pod p o d sz e w k ą  ka pe lu s za  jego.  
Z n a l e z i o n a  w pu g i l l a r e s i e  k o r r e sp o n d e n e y a  
d o p r o w a d z i ł a  w ład ze  d o  wy ś l edzen i a  w s p ó ln i ­
k ó w  z a m i e r z o n e j  z b ro d n i .  Z r e s z t ą ,  wy jąwszy 
S t e u b l a , do ty ch cz as  ż a d e n  z o b ź a ł o w a n y c h  
d o  n i c z e g o  się n i e  p r zyz na ł .  S t e u b l e  oświad-  
c z a ,  ź e  m u  H u b e r t  i P a n n a  G r o u v e l l e  u ł o ż ę ,  
n i e  m a c h i n y  p o l e c i l i , ź e  zaś o ce lu  jej  ż a d n y c h  
m u  n i e  d a n o  w iadomośc i .  P ó ź n i e j ,  p o w z ią  
wszy  p o d e j r z e n i e ,  Źe m o ż e  w celu  w y k o n a n i a  
z a m a c h u  n a  życ i e  Kró l a  użyć  jej  c h c i e l i ,  p o ­
p r ze s t a ł  r o b o t y  a rys H u b e r t  p o t a j e m n i e  m u  
w  L o n d y n i e  o d e b r a ł .  —  O b r a d y  p u b l i c z n e  
ca ł ą  sp r a w ę  d o k ł a d n i e j  z a p e w n e  wyświecą .

M e m o r i a ł  b o r d e l a i s  p i s ze  c o  n a s t ę p u j e :  
^ I n f a n t  D o n  F r a n c e s c o  d e  P a u l a  z am yś l a  p o .

d o b n o  w P a u  o s te ść ,  gdz ie  dla s iebie  i rodzi­
n y  swojej hotel na ją ł .  W szakże tw ie rd z ą ,  źe 
rząd  m adryck i przeciw pobytow i je g o  tak bli­
sko  granicy h iszpańskiej protestuje.'*

G a z e t t e  d e  F r a n c e  o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą ­
ce  p i s mo  z M a d r y t u  z d .  11. K wie tn i a  : „ O s o b y  
m a j ą c e  I n f a n t o w i  D o n  F r a n c i s c o  de  P au l a  n a  
w y g n a n i u  t ow ar z ys z yć ,  m i a ły  o t r z y m a ć  r o z ­
k a z ,  a b y  s ię na  d łu ż s zą  n i e o b e c n o ś ć  p r zy sp o .  
s o b i ł y , m e p o w i e d z i a n o  im j e d n a k ,  do k ąd  s i ę  
u d a d z ą .  S z e f  po l i t yczny  M a d r y t u  p o d a ł  s i ę  
d o  d y m i s s y t , po n i e w a ż  r o zk az ó w  p od  w z g l ę ­
d e m  d o s t o j n e g o  w y w o ł a n e g o  p e ł n i ć  n i e  chcia ł .  
N a  K ró lo w e j  K ry s t yn i e  o s t a tn i a  z s i o s t r ą  r o z ­
m o w a  tak wie lk i e  ucz yn i ł a  w r a ż e n i e ,  iż N .  
P a n i  o d t ą d  o b ł o ż n i e  cho ra .  —  R o b o t n i k ó w  
p r a c u j ą c y c h  ok o ło  o sz ań co w an ia  s tol icy r o z ­
p u s z c z o n o ,  k i e d y  r z ąd  p i e n i ę d z y  n i e  m a ,  a b y  
ich z a s p o k o i ć . "

P i s z ą  z B a j o n n y  z d. 34. K w i e t . :  „ W  s p r a ­
wac h  D o n  Ca r lo sa  n o w e ,  n i e p r z y j e m n e  na s t ą .  
p i ł o  z aw ik ł an i e .  Bog a ty  i p r zeds i ęb io r czy  
c z ł o w i e k ,  M u n a g o r r i  ( n i e  jak d aw n i e j  d o n i e ­
s i o n o ,  M u r r a g a r a y ) ,  z a t kną ł  w G u i p u z k o i  
t r z ec i ą  c h o r ą g i e w , c h o r ą g i e w  n i e p od l e g ło ś c i ,  
i j u ż  kilka set  ł u dz i  o k o ł o  s i ebi e  z g r o m a d z i ł .  
D w ó r  w Es t e l l i  m o c n o  t ym  w y p a d k i e m  p r z e ­
r a ż o n y ,  o b a w i a  się n i e  b ez  p r z y c z y n y ,  ż e b y  
p o r u s z e n i e  to n i e  z o s t a w a ł o  w s t ycznośc i  z z a ­
b i e ga m i  w y g n a n y c h  d o w o d z c ó w  i m i e s z k a ń c ó w  
N a w a r r y  i p r ow inc y i  biskajski ch ,  k tór zy  s i ę  do 
B a j o n n y  wynieś l i .  M u n a g o r r i ,  k t ó r e m u  n a  
p i e m ą d z a c h  n i e  z b y w a ,  ż ąda  w o d e z w i e  s w o ­
jej p o k o j u ,  p o r z ą d k u  i p r zy wi l e jów  p r o w in c y -  
a l n y c b ,  o św iad cza j ą c ,  że  k r ew  p r ow inc y i  m e  
p o w i n n a  być  p r z e l e w a n ą  w obce j  sp r awie  i ż e  
zd o b y c i e  I r o nu  H i sz pa n i i  r z eczą  Kas ty l i j czyków.  
T o  jes t  o d p o w i e d z  ą na w y d a n e  d o ń  p r z ez  do -  
w ó d z c ę  ka ro l i s t ów z A n d o a i n u  p i s m o ,  w któ-  
r e m  go  t e n ż e  w z y w a ,  aby  s i ę  D o n  C a r lo s o w i  
p od da ł .  J eż e l i  r ząd  h is zpańsk i  wś ród  o b e c n y c h  
o k o l i c zn oś c i  z e n e r g i ą  i c z y n n o ś c i ą  post ąpi ,  
wie lk i e  z tąd  dla s i ebie  korzyści  c z e rp ać  m o że .  
J e d e n  z G e n e r a ł ó w  K r o I o w e | , J a u r e g u y  ( F I  
P a s t o r ) ,  s k ł o n n y  d o  t r aktowania  z M u n a g o r -  
r i in.  Dzi s i a j  z p r z y cz y n y  n i e p o g o d y  nikt  
z  nad  g r an i cy  tu n i e  p r z yb y ł .  W i e ś ć  n i e s i e ,  
źe  M u n a g o r r e g o  s t r on n i c y  w ro z s yp kę  poszl i  
i źe  o n  s a m też  u sze d ł .  I n n i  p r ze c iw n i e  
t w i e r d z ą ,  źe  ca ły  ba t a l i on  ł tarol is towski  z n i m  
się p o ł ą c z y ł . "

W  d r u g i e m ,  z ź ró d ł a  karo l i s t owsk i ego  wy-  
p ł y w a ją c em  p i śmie  z B a jo nn y  t e j że  d a t y ,  wy-  
c z y t u j e m y :  „ P o w s t a n i e  M u n a g o r r e g o  d ł u g o  
n i e  t rwało .  T e n  z r ęc zn y  p r ze d s i ę b l e r ca  b u ­
dowl i  d r ó g ,  d y r ek to r  h u t  w G u i p u z k o i ,  po-  
dz i e ł i ws zy  m i ę d z y  r o b o t n ik ó w  i c h ł o p ó w  z e  
wsi L c i z a  p ie n i ą d z e ,  w y k r z y k n ą ł  n ag l e  t
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„ N i e c h  żyje spoko jność ,  po łączenie p r ow m -  
cyi,  przywileje ty c h ź e ! “  Robotnicy  okrzyk t en 
po w tór zy l i ,  który zapewne  z czasem w wiwaty 
cila In fan ta  D o n  Franci sco de  Pau la  się za m ie ­
ni .  D o w ó d z c a  karolistów N obo s ,  odebrawszy 
o  tem d on ie s i e n ie ,  wyruszy ł  natychmiast  
p rzeciw pows ta ńco m,  z k tórych  l i  w n iewolą  
wziął.  Munagor r i  z kilkoma ludźmi do  Fran-  
cyi  uszedł .  Rokosz  ten międz y  lu d em  ża d n e­
g o  nie  zyskał udzia łu .  A n i  j e de n  żołnierz 
karolistowski n ie  połączył  się z powstańcami .  
P rz yb y c i a  D o n  Franci sco d e  P au la  czekają 
tu  na  dn .  30. Kwietnia.  Lis ty z Madrytu d o ­
n o s z ą ,  źe  rząd t ameczny wszelkich użył  ś rod­
k ó w ,  aby na rusz en iu  spokojności  przy wyje- 
id z ie  I n fa n ta  zapob iedz.  —  S tosownie do 
ostatnich rapor tów Negr i  wyruszył  ku  L e o n  a 
l r i a r t e  do  Rioseco. ‘Ł

Z  d n i a  28- K w i e t n i a .
W  pi śmie z Ba jonny  z d. 24- Kwietnia wy­

r aż o n o :  „Mieszkańcy L e izy  poszli za przykła­
d e m  o b v watel s twa w V e r a s t e g u i  i jeżeli  do- 
w ó d z c y  ' N i e p o d l e g ł y c h  c h o ć  p r z e z  t yd z i eń  
tylko się u t r zy m aj ą ,  z pewno śc ią  przewidzieć 
m o ż n a ,  że D o n  Carlos dla własnego  ocalenia 
do opuszczen ia  prowincy i  zn i ew ol on ym  się 
u j r zy.  W i e l u  oficerów biskajskich M u na g o r -  
r e m u  usługi  swoje of iarowało a nawet  w g r o ­
n ie  osób D o n  Carlosa otaczających objawia się 
nie jaka niespokojność.  M un a g or r i  był  da ­
w nie j  m e c e n a s e m  w O n ac ie  i d o p i e r o  od roku 
J832.  mieszka w Toloz ie .  N i e b y l b y  się z a p e ­
w n e  na p o d o b n e  odważył  przedsięwzięcie ,  
gdyby  pomyś l neg o  wypadku nie był  pewien.  
Cel  i sposób myślenia  s t ronnic twa swego t ł u ­
maczy  w nas tępu jące tn  do  D o n  Carlosa wyda- 
n e m  piśmie r

„ „ S e n o r !  Pomyś lnoś ć  ojczyzny moje j  wkła­
da  na  mni e  świętą powinność; :  rozkazu je  mi,  
ab ym obmyśl i ł  sposoby dla ukończenia  wojny  
d o m o w e j ,  tej chłosty,  która wszystko n iszczy,  
n i e  mając sama ani  ce lu  ani  czueia.  13,000 
rodz in  z ziemi naszej  z n ik ło ;  100,000 in n yc h  
W największej  pog rą ż o ne  nędzy.  T o  zni­
sz czen ie ,  te klęski sam sprowadzi łeś .  Se rc e  
p rawego  H isz pan a  otaczające nas  nieszczęścia 
zg ro zą  p rze jmują .  Czu ję  się d o  tej, ważnej  
p ow oła ny m cz ynnośc i ,  aby okropnościom, tako­
w y m  tamę położyć.  Czy ce lu  m e g o  dostąp ię?  
Śmierć tylko od tego mni e  ws t r zym a ,  ale s ta ­
w ia m  się jej mężn ie .   ̂ ł^ two s i ę
p r ze konasz ,  źe z prowincyi  tej oddal ić się p o ­
win ieneś .  W .  K. M.  i doradzcy T w o i  kraje 
te w pustyn ią  za mi en i l i ,  wszędzie szerzyli  
u t r apienia i t rwogę  i stosy trupów^ wskazują  
d r o g ę ,  którą się udawałeś .  O p u ść  więc tę 
p rowincyą .  Jeże l i  tu masz p rzy jac ió ł , to weź 
i c h  z  sobą.  l e że l i  masz  prawa do k o ro ny  h i ­

szpańskie j ,  m y  im sprzeciwiać s ię  n ie  b ęd z ie ­
m y .  Ale w iedz ,  źe  to li t y l k o  osobis ta  wojna,  
w ie d z ,  źe my Nawarczykowie  i Baskowie n i ­
gdy in n e g o  n ie  uzna my K ró la ,  jak nasze  fu e -  
ros (przywileje) .  Chc e  Ci się panować? D o ­
b r ze !  T o  idźźe do  tych p ro wi ncy i ,  k tó re C i ę  
u z n a j ą ,  walcz tam z n imi  o  b e r ło ,  ale na  po­
m o c  uprzywi le jowanych  prowincyi  byna jmniój  
się n ie  spuszczaj .  N i e  sądź,  żeby  te zdania 
własne moje  były pomys ły ;  tak czują i mysią 
wszyscy mieszkańcy gór  i dol in  naszych.  O p u ­
szczaj więc czem prędzej  z i em ię  baskijską.  
W y n o ś  się z tąd z Bogiem! P rag n i em y  p o k o ­
j u ,  chcemy ode tchnąć!  D op ro w a d ź  swoje  za ­
sady zn iszczenia gdzie  indz ie j ,  ale pamiętaj  
że O pa t rzn ość  boska Xięc ia  równ ie  tak dos ię ­
g n ie ,  jak p ros tego człowieka.  —  N ie c h  C ię  
Bóg zachowa!  G łów na  kwatera armii  n i e p o d ­
ległe j  w V e r a s t e g u i ,  dn ia  19. Kwietnia  1838- 

F .  M u n a g o r r i . " "
A  n g  / i a.

Z  L o n d y n u ,  dnia 25. Kwietnia*
Z  N o w e g o - Y o r k u  nadeszły tu gazety do  3,  

Kwie t n i a ,  i te zawierają za razem wiadomośc i  
z  K a n a d y , sięgające do d, 28. Marca.  W  o b y ­
dwó ch  Kanadach panowała teraz zu pe łna  spo* 
kojność ,  a w T o r o h t o ,  stolicy wyższej  K an a­
d y ,  za |m o w an o  się ciągle ba da n ie m ujętych 
i uwięz ionych  bu n to w nik ów .  W  więz ieniach 
montreal skich zna jdowało  się IoO takich osób .  
G u be r n a t o ro w ie  są zreszią  przez r ząd angiel­
ski u p o w a ż n i e n i  ułaskawiać p o d ł u g  swego 
zd a n ia ,  jeżeli człowiek obwiniony o zb rod n ią  
s tanu  o u łaskawienie  wnies ie .  N o w y  G u b e r ­
na t o r  tej p r o wi nc y i ,  Sir G.  A r t h u r ,  roz p oc zą ł  
swoje u rzędowanie .  W n i o se k  wzg lędem ofia­
rowan ia  Pu ł ko wn iko wi  Mac Nabowi szpady  
ho n o r o w e j  rada p rawodawcza wyższej  Kanady  
odrzuci ła.  Gaze ty  kanadyjskie oddają  sp ra­
wiedl iwość amerykańskim G e n e ra ło m  Scotto­
wi ,  W o o l o w i  i W o r t h o w i ,  źe  wszelkich uży­
wali ś rodków końcem wstrzymania obywatel i  
amerykańskich od wmieszan ia  s ię  do sprawy 
bun tow nikó w kanadyjskich.

P a n a  O ’Conne l l a  wypchn ię to  z wielkiej ir­
landzkiej wo lno  - mularskiej  loży i wszystkie 
loże ir landskie o tym wypadku  u rzędownie  za ­
wiad om ion o .

M o r  n i n g - C h r o n i c l e  poczytu je  za r zecz 
do  prawdy p o d o b n ą ,  ź e ,  chociaż P.  A g u a d o  
zerwał  z r ządem madryck im układy względem 
pożyczki 3oo mil ionów rc-alów, j edn ak  takie 
poda wniosk i ,  które postawią go  w m oż no śc i  
zebrania- po t rzebnych  pieniędzy na opędzenie-  
kosztów teraźniejszej  wyprawy.

Królowa angielska zaraz po  koronacy l  spo­
dziewana jest w Br igh ton ,  gdzie od  Czerwca 
p rzygo tow any  będzie dla n ie j  j a c h t ,  n a  Jttói-
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r y m  o d b ę d z i e  m a ł ą  p r z e j a ż d ż k ę  m o r s k ą ;  s ą ­
d z ą  a t o l i ,  ż e  J e j  K .  M .  n i e  p r z y b ę d z i e  t a r a  
p r z e d  k o ń c e m  L i p c a ,  Z  d r u g i e j  s l r o n y  d o n o ­
s z ą ,  ź e  p r z y b o c z n y  l e k a r z  K r ó l o w e j  r a d z i ł  j e j ,  
s b y  j e s z c z e  p r z e d  I c o r o n a c y ą  o d w i e d z i ł a  B r i g h .  
t o n ,  d l a  w z m o c n i e n i a  s i ę  p o w i e t r z e m  m o r -  
e k i e m .

L o r d - M a j o r  L o n d y n u  d a w a ł  d n i a  r 6. K w i e ­
t n i a  wi elk i  o b i a d ,  n a  k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  s i ę  
k i l k u  M i n i s t r ó w ,  B i s k u p ó w ,  S ę d z i ó w  i o s o b y  
z  w y ż s z e j  i n i ż s z e j  s z l a c h t y .  W  n i e b y t n o ś c i  
L o r d a  M e l b o u r n e ,  P i e r w s z e g o  M i n i s t r a ,  M a r ­
g r a b i a  L a n s d o w n e  o d p o w i e d z i a ł  n a  w n i e s i o n y  
d l a  M i n i s t r ó w  t o a s t ,  o ś w i a d c z a j ą c  p r z y  tej  o -  
k o l i c z n o ś c i , £ e  r o k  u p ł y n i o n y  w j a s n e m  w y ­
k a z a ł  ś w i e t l e  t r w a ł o ś ć  ź r ó d e ł  p o m o c n i c z y c h  
m i a s t a  L o n d y n u ;  b o  j a k k o l w i e k  r o k  t e n  b y ł  
d ł a  h a n d l u  d o s y ś  s m u t n y ,  z  p o w o d u  tak z a -  
U w a ż a j ą c e g o  p r z e s i l e n i a  w  s t o s u n k a c h  h a n -  
d l o w y c h  p o m i ę d z y  A n g l i ą  i S t a n a m i  Z j e d n o ­
c z o n e m u  t o  p r z e c i e ż  A n g l i a  w y s z ł a  z  t y c h  
t r u d n o ś c i  j a k  n a j z a s z c z y t n i e j .  L o r d  M a j o r  
w s p o m n i a ł  w m o w i e  s w o j ó j  o  z a s z c z y c i e ,  j a ­
k i e g o  w  r o k u  z e s z ł y m  d o s t ą p i ł  o d  K r ó l o w e j  
( w i a d o m o ,  ź e  m i a n o w a n y  z o s t a ł  B a r o n e m  
z  o k o l i c z n o ś c i  u c z i y ,  k t ó r ą  C i t y  d a w a ł o  d l a  
K r ó l o w e j ) ,  i p r z y t o c z y ł ,  i e  w t e r n  s a m e m  
m i e j s c u ,  g d z i e  r o k u  p r z e s z ł e g o  p o d a ł  K r ó l o ­
w e j  m i e c z  m i a s t a  C i t y ,  p r z e d  3 0  l a t y  s t a ł  
w  s z e r e g u  s t r a ż y  h o n o r o w e j  j a z d y  l o n d y ń s k i e j ,  
p r z y  p o g r z e b i e  N e l s o n a ,

L o n d y ń s k i e  t o w a r z y s t w a  r z e m i e ś l n i c z e  o d ­
b y ł y  w w i e l k i  p o n i e d z i a ł e k ,  d n i a  16,  K w i e t n i a ,  
p r o c e s s y ą  p o  u l i c a c h  s t o l i c y ,  n a  c z e ś ć  5 r o ­
b o t n i k ó w  z D o r c h e s t e r ,  k t ó r z y  z a  m i n i s t e r ­
s t w a  G r e y a  s k a z a n i  n a  w y g n a n i e  d o  B o t a n y -  
Bai  za  n a l e ż e n i e  d o  z a k a z a n y c h  z w i ą z k ó w ,  t e ­
r a z  z o s t a l i  u ł a s k a w i e n i  i d o  k r a j u  p o w r ó c i l i .  
U r o c z y s t o ś ć  ta  o d b y ł a  s i ę  s p o k o j n i e  i p r z y  n a j ­
l e p s z y m  p o r z ą d k u .  R z e c z e n i  r o b o t n i c y  w try- 
u m f t e  w i e z i e n i  by l i  w c z t e r o k o n n e )  p r z e z  
p o c z t y l i o n a  p o w o ż o n e j  o t w a r t e j  k a r y c i e .  K a ż d y  
n a l e ż ą c y  d o  o r s z a k u  i ch  m i a ł  n a  s o b i e  k a r m a ­
z y n o w ą  w e t ę g ę ;  o d g ł o s  t r ą b  t o w a r z y s z y ł  c a ­
ł e m u  p o c h o d o w i ,  a o g n i e  s z t u c z n e  i o b i a d  
z a k o ń c z y ł y  t ę  r o z p u s t n y  t z ł o ś l i w ą  u r o c z y s t o ś ć .

M ó w  ą  ż e  d o t y c h c z a s o w y  K o n s u l  a n g i e l s k i  
w  Ę g i p c i e , P u ł k o w n i k  C a m p b e l l ,  b ę d z i e  o d ­
w o ł a n y ,  3 w  m i e j s c e  j e g o  D r .  B o w r i n g  m i a ­
n o w a n y .  W ą t p i ą  a t o l i , c z y  o s t a t n i  p r z y j m i e  
t ę  o s a d ę ,  j a k k o l w i e k  p i s m a  p u b l i c z n e  w s z e l k i e -  
ini  p o c h w a ł a m i  u s i ł u j ą  s k ł o n i ć  g o  d o  t e g o .  
L u d n o ś ć  h a n d l u j ą c a  ż a ł o w a ł a b y ,  g d y b y  D r .  
B o w r i n g ,  z n a n y  z  o b s z e r n y c h  w i a d o m o ś c i  
s w o i c h  w p r z e d m i o c i e  h a n d l u ,  w z b r a n i a ł  s i ę  
z a d o s y ć  u c z y n i ć  p o w s z e c h n e m u  ż y c z e n i u ,  b o  
n i e  k a ż d y  m ó g ł b y  w E g i p c i e  d z i a ł a ć  t ak s k u ­
t e c z n i e  d l a  A n g l i i ,  z w ł a s z c z a  w t e j '  c h w i l i ,

k i e d y  p o t ę g a  M e h m e d a  A l e g o  z d a j e  s i e  b y ć  
b i i z k ą  u p a d k u ,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  (7 .  K w i e t n i a .

P o  u c h w a l e n i u  n o w e g o  n a b o r u  d o  w o j s k a  
w i loś ci  4 0 , 0 0 0  l u d z i ,  p r o s i ł  P r e z e s  R a d y  m i -  
n i s t e r y a l n e j H r a b i a  O f a l i a ,  r z ą d  a n g i e l s k i  o  
4 0 , 0 0 0  k a r a b i n ó w ,  k t ó r e  m u  t e ż  S i r  G e o r g e  
V i l l i e r s  p r z y r z e k ł .  T e r a z  j e d n a k  p o w i a d a j ą ,  
ź e  L o r d  P a l m e r s t o n  n i e  c h c e  n a  ż a d e n  s p o s ó b  
ż ą d a n y c h  k a r a b i n ó w  p r z y s ł a ć ,  i n a w e t  H i s z p a ­
n i i  je j  w i a r o ł o r n s t  w o  k u  s w y m  w i e r z y c i e l o m ,  
j a k o  t e ż  n i e w y p ł a c e n i e  ż o ł d u  z a l e g ł e g o  l e g i o ­
n o w i  a n g i e l s k i e m u  i n i e z a w a r c i e  t r a k t a t u  h a n ­
d l o w e g o  z  A n g l i ą  w y r z u c a ł .  T w i e r d z ą  n a ­
w e t ,  ż e  L o r d  P a l m e r s t o n  m i a ł  w y r a ź n i e  
o ś w i a d c z y ć ,  i ż  A n g l i a  n i e  m y ś l i  j u ż  ż a d n y c h  
o h a r  d l a  H i s z p a n i i  p o n o s i ć .

S e n a t o r  E n t r e n a  p r z y j ą ł  u r z ą d  p o l i t y c z n e g o  
S z e f a  M a d r y t u ,  i t o  j e s z c z e  p r z y  z r z e c z e n i u  
s i ę  p r z y w i ą z a n e j  d o  t e g o  u r z ę d u  p e n s y i ,  c o  
w  M a d r y c i e  j es t  r z e c z ą  n i e s ł y c h a n ą .

K u r y  e r  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  p i s m o  z  S a n  
S e b a s t y a n u  z dn .  12.  K w i e t n i a :  „ W a ż n e  n a d ­
m o r s k i e  m i a s t o  S a n t a n d e r  z  t r u d n o ś c i ą  t y l k o  
u n i k n ę ł o  z b u r z e n i a .  G d y  ż o ł n i e r z e  z  l e g i o n u  
a n g i e l s k i e g o  s z t u r m e m  I r u n  z d o b y l i ,  w y n o s i ł a  
l i c z b a  j e ń c ó w  k a r o h s t o w s k i c h  5 0 0  g ł ó w ,  a  m i ę -  
d z y  t y m i  b y ł  i G u b e r n a t o r  i cu n s k i .  P o c z ą t ­
k o w o  o s a d z o n o  i c h  w s z y s t k i c h  w C o r d u n i e ,  a  
p ó ź n i e j  w k l a s z t o r z e  f r a n c i s z k a ń s k i m  w  S a n -  
t a n d e r z e .  T u  m i e l i  s p o s o b n o ś ć  p o r o z u m i e n i a  
s i ę  l i s t o w n i e  z  k a r o ł i s t a m i  p o d  G e n e r a ł e m  
G u e r g u e ,  s t o j ą c y m i  w  b l i s k o ś c i  S a n t a n d e r u ,  
i u ż y w a l i  d o  p r z e n o s z e n i a  l i s t ó w  w i e ś n i a c z k i  
j e d n e j ,  k t ó r a  z w y k l e  j a j a  i d r o b i a z g  d o  m i a s t a  
n a  t a r g  n o s i ł a .  S p o s t r z e g ł s z y  ż o ł n i e r z  s t o j ą c y  
n a  s t r a ż y  d n i a  p e w n e g o  w i e l k ą  p a k ę  w  j ej  k o ­
s z y k u ,  z a t r z y m a ł  j ą  i p r z y  p r z e t r z ą ś n i e n i u  
z n a l e z i o n o  l i s t  i w k ł ę b e k  z w i n i ę t y  s z n u r .  
L i s t  t e n  p i s a n y  b y ł  p r z e z  o t i c e r a  d o w o d z ą c e g o  
d w o m a  b a t a l i o n a m i  z  d y w i z y i  G u e r g u e g o  d o  
b y ł e g o  G u b e r n a t o r a  i r u n s k i e g o .  W y r a ż o n o  
w n i m , ź e  s ł a b o  s t r z e g ą  k l a s z t o r u ,  w k t ó r y m  
j e r j c o w  o s a d z o n o ,  a  t ak  j e d e n  z  n i c h  ł a t w o  
za  p o m o c ą  s z n u r a  z e m k n ą ć  p o t r a f i ,  k t ó r y  n a ­
s t ę p n e j  n o c y  m i a ł  d o i n  j e d e n  w b l i skośc i  k l a ­
s z t o r u  z a p a l i ć .  W ś r ó d  w z n i e c o n e j  p r z e z  t o  
t r w o g i  i z a m i e s z a n i a  m i a ł y  o w e  d w a  b a t a l i o n y  
k a r o l i s t o w s k i e  d o  m i a s t a  w t a r g n ą ć  i t a k o w e  
z ł u p i ć .  K o b i e t a  ta s i e d z i  t u  t e r a z  p o d  s t r a ż ą ,  
a l e  n i e  c h c e  w y z n a ć ,  c z y  i m i e s z k a ń c y  m i a s t a  
d o  s p i s k u  t e g o  w p ł y w a l i .  J e ń c ó w  z a ś  p r z e ­
n i o s ą  d o  S a n t o r v  n a p r z e c i w  S a n t a n d e r u ,  s k ą d  
z  p r z y j a c i ó ł m i  s w y m i  ż a d n y c h  z w i ą z k ó w  u t r z y -  
m y w a ć  n i e  b ę d ą  m o g l i .

D o n o s z ą  z M a d r y t u ,  ź e  I n f a n t  D o n  F r a n ­
c i s c o  d e  P a u l a ,  o t r z y m a w s z y  o d  K r ó l o w y  p o -



s w o le n ie  do  pod ró żo w an ia ,  wyjechał  z ro d z i ­
n ą  swą do Sewill i ,  chociaż miał  zam:a r  udać
się  do Francy i .

G ł o s z o n o ,  źe Genera ł  Espa r t e ro  podał  się 
do  d y m is y i ; w i e ś ć  ta j e d n a k ie  okazała się be z ­
zasadną.  Z a p e w n i a j ą  teraz p r z e c i w n i e ,  źe o-  
t r zymał  r o z k a z  ud er z en ia  na najznaczniejsze,  
p rzez  karlisiów zajęte miejsca w p rowincyach  
Baskijskich.

P u ł k o w n i k  L e  S au ss a g e ,  dowodzący  pozo ­
stałą w Hiszpan i i  brygadą a n g i e l s k i e j  l eg i i  p o ­
s i ł k o w e j ,  nazywa się właściwie Sause i jest r o ­
dem  z Wat e i fo r d  w l r l a n d y i ;  zawód wojskowy 
cozpocząi  dop ie ro  p rzed d w o m a  laty.

P o r t u g a l i a .
Z  osób n o w y m  dekre tem amnestyi  obję tych,  

usunię ty  z p o w o du  ostatnich ro z ru chó w  P o d ­
pu łkownik  gwardyi  na r o d ow ej ,  S eno r  Mantas,  
mia ł  ju i za sz cz y t  być p rzeds tawionym K rolowej  
D o n n y  Mary i  d. 4. Kwietnia.  — Co  się  tyczy 
nowej  ustawy,  Kró lowa  o trzymała  w prawdzie 
wed łu g  niej V e t o  we względzie u c h w a ł  obu
I z b  p raw oda wc zyc h ,  oraz prawo  odraczania 1 
rozwiązywania tychże I z b ;  pytanie  atol i ,  czy 
Królowa ma mieć udział  w wybo rze  S en a t o ­
rów,  rozst rzygnięte  będz ie  dop ie ro  przez p rzy­
sz łe  Kortezy.  Rad a  S ta n u ,  która istniała za 
czasów ustawy D ,  P e d r a ,  n ie  została p r z y w ró ­
coną .  Kró lowa  m o i e  wynosić do  s tanu szla­
ch e ck i ego ,  wszelako przywilej  prawodawczy 
n ie  jest z t akowem wynies ieniem po łączony.  
I z b a  Pierwsza składała się pod ustawą O .  P e ­
dra (Kartą)  z dziedz icznych pa rów ,  teraz zaś 
cz łonkowie  jej,  prócz nas tępcy t r o n u ,  są o b ie ­
ralni  senatorowie.  Następca t r o n u  z ukończe­
n i e m  l8go  roku  zabiera miejsce w Senacie* ale 
dop ie ro  od roku 25 ma prawo glosowania.  I n ­
n i  senatorowie obierani  będą  przez też same 
zgroma dze n ia  obio rcze ,  co cz łonkowie I zby  
Drugi-ej czyli Dep u t ow a ny ch .  Każdy obwód ,  
ob iera jący ąch  d e p u t o w a n y c h , obici '3 także ach 
sena t o r ów .  Senatorowie powinni  mieć naj ­
mnie j  lat 45 sko ńc zonych ,  posiadać rocznego  
d o c h o d u  z g r un tów 500 funt .  s z t , , a gdy jakie 
za trudn ien ie  p rowadzą ,  i coo  funt .  szt. Pewien  
6topień w s łużbie wojskowej  lub cywilnej  daje 
t akże prawo do Seriatorstwa.  Senatorowie  o- 
bierani  6ą na lat 6 ,  a w razie rozwiązania I z b ,  
us t ęp u je  połowa se na to rów,  ale z n o w u  może 
być ob raną .  Senat ,  podobnie  jak I zba  P a ró w  
za ustawy D o n  P e d r a ,  6ądzi zb rod n ie  s tanu.  
Cz łon kow ie  Drug iej  I zby  ob ie ran i  są na 3 lata. 
W y b o r y  są bezpoś redn ie ;  każde hrabstwo dzieli 
s i ę  Da o b w o d y , z których każdy s tosun ko wo 
do  lu d n o ś c i , obiera 3 do 6 cz łonków.  R o c z n y  
dochó d  100 funt .  szt. dosta teczny jest dla d e ­
pu tow ane go .  Każdy depu towany  w czasie t rwa­
nia pos iedzeń o t r zym uje  dziennej  dyety 15 szy­

l ingów.  Kwalif ikacya na  wybo rcę  wymaga  ro- 
c z ne g o  d o c h o d u  20 ft. szt. ,  ź ród ło  tego moż e  
być jakiekolwiek ; wyłączeni  są tylko od  tego 
posługacze.  Za ustawy D o n  Pe dra  w ym aga ny  
był  d o c h ó d  100 funt .  6Zt. — Różnica m-ędzy  
teraźniejszą us tawą a us tawą z r. 1820, jest  tak 
wielka,  jak międz y  pierwszą a ustawą D.  P e ­
dra,  G łó w ną  różn icą ustawy z  r. 1838  0(1 u-  
stawy z r, 1820 j e s t :  p rzywrócen ie  dwóch Izb ,  
udz ielenie  k o r o n ie  V eto  i prawa rozwiązania 
Kor tezów.  Us tawa  z r. 1838 i karta D.  Ped ra  
z r. a 8 2 b różn ią  się tem od siebie,  źe teraz za ­
miast  poś redn ich  są bez po ś r edn ie  wybory  .a 
w miejsce dziedz icznej  I zby P a r ó w ,  jest  o b ie ­
ra lna I zba Pierwsza.  Te r aź n ie j sz a  ustawa,  j ak­
kolwiek może  niedosta t eczna ,  jest przecież p o ­
j e d n a n ie m  s t ronników karty, czyli ustawy D o n  
P e d r a  z roku  I82&1 ze s t ronn ikami  us tawy z  
roku 1820.

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dnia 26. Kwietnia.

A r n h e i m s k i  C o u r a n t  zawiera a r tykuł  
mający na celu uspokojenie  tych,  co po u m ie ­
szczonych n iedawno t emu w gazetach i r an-  
cuzkich , a mianowicie  w D z i e n n i k u  sporów 
wiadom ośc i ach ,  obawiają s i ę ,  żeby pięć m o ­
carstw od -24 a r tyku łów n ie  odstąpi ło.  W y ­
kazawszy wspomniany  dz i enn ik ,  jak już wła ­
sny in te res  nie pozwala p ięciu  mocars twom 
zerwać bez  ce romoni i  u k ł a d u ,  u w aż a n e g o  
przez nie  w ciągu s iedmiu  lat za n i eo dzo w ny ,  
tak się wyraża:  „ j e d n e m  p y ta n iem ,  na  k tóre 
j eszcze pod wzg lędem oWych 24 ar tykułów 
odpow iedz ieć  t r zeba,  je st ,  czy Belgia po w in n a  
zwrócić p r o w i z y e od 8,400,000 złotych ,  za ­
l iczanych jej rocznie przez H o la nd y ą ?  M y  
odpowiadamy bez namy s łu  n i e ,  nasza to albo­
wiem wina nie Be lg i j czyków, źe da w no  już  
su m m y tej nie odebral iśmy.  Jeże l iby  zas 
Belgia wzbraniać się miała wypłacić sama ow e  
8,400,000 z łotych ,  jeżel iby zaś o podział  d ługu  
tub ustąpienie części ziemi wnos i ł a ,  gdy n ie ­
zawisłe państwo uczyn ionych  m u  prze łożeń  
zaraz przyjąć nie chc ia ło ,  toby było całkiem 
co inne go .  — Zresz ią  pomieszanoby  tym spo­
sobem między sobą dwa całkiem obce  sobie 
py tania ,  o to a lbowiem tylko idz ie ,  aby N i ­
der landy w słuszny i sprawiedl iwy sposób o d  
Belgii odłączyć.  I n n e  jest py tan ie ,  czy p a ń ­
s tw o ,  które się uzbro i ło  z powodu wzn ieconej  
obawy przez uzbrajanie się d rug iego  państwa,  
ma  prawo do  wynagrodzen ia .  Przyjąwszy ta. 
kową zasadę w p rawie  n a r od ó w ,  wywołal i ­
byśmy n ieskończone  ob l i czenia ,  nawe t  p o ­
między  pó łnocnerni  mocarstwami.  Jeże l iby  
chc iano kongres do rozt rzygnięcia tego pytania 
z g r o m a d z ić ,  n icby przeciw t emu  nadmien ić  
nie m o ż n a ,  ale przed wszyBtkiem n iech 24 ar-
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t y t u ł y  do  skutku d o p r ow a dz ą .  N i e  p rzynosi  
to zaszczytu Belgi i ,  że żąda zapłaty kosztów 
w o j e n n y c h ,  bo gdy do bicia się p rz ysz ło ,  spo­
tkaliśmy tylko samych  F r a n c u z ó w  i armia f ran ­
cu sk a  zmus i ł a  twie rdzę  antwerpską  do  p o d d a­
nia się.*1

J o u r n a l  d e  I a H a  y e ,  umieszcza jąc ten 
a r ty k u ł ,  do łączy ł  do  n ie g o  nas tępu jące uwagi:  
„ W y p u ś c i l i ś m y  kilka miejsc z tego artykułu 
a r nb e imsk ie go  C o u r a n t a ,  jako zawierające po­
g r ó ż k i ,  k tórych pochwal ić  n ie  m o ż e m y ,  i któ­
re  także całkiem są zby teczne .  Raczej  nadzie ję  
n iż  obawy dziennika tego  powtarzamy.  W s z y ­
stkie wiadomości  w tern się zgadza ją ,  że peł ­
n o m o c n i c y  p ięciu  mocars tw w L o n d y n ie  za ­
żądal i  inst rukcyi  od swoich d w o ró w ;  ani  roz­
p rawy  dz ienn ików f rancuzk ich ,  ani  też d z i en ­
n ik ów  belgijskich n ie  pow inny  w nas wzn ie ­
cić powątp iewania ,  jakoby wszystkie udział  
w  tern ma jące  dwo ry  nie  miały mieć  sta łego 
p rzeds ięwz ięc ia  uskuteczn ienia  w jak na j sk ru ­
pulatnie jszy s p os ób  p rzy ję tych  zobowiązań .  
N i e  zechcą  o n e  po łoż en ia  sprzymie rzeńca  p o ­
ga r s z ać ,  który w n ich tem większy udz ia ł  
wzn iec ić  powin ien ,  gdy w naj t rudn iej szych oko ­
l icznościach,  gdzie m u  na  p o m o c y  t ronów 
z b y w a ło ,  nie szukał pomocy  w szeregach tych,  
k t ó r ym  go  poświęcić chc iano.  H o l a n d y a  n a ­
by ła  n iezaprzec zon ego  prawa do  wdz ięczności  
w sp ó łc ze sny ch  i po tomnośc i .  W ś r ó d  okoli­
czn ośc i ,  które się zdawały wprowadzać ją na 
d r o g ę ,  jaką się n ie  j e de n  na ród  za dni naszych 
puś c i ł ,  szczególniej  się okazała ros t ropn iej szą  
od o w e g o  dyp lomatyka ,  którym się Angl ia  
szczyci ,  pon ieważ p o z n a ł a ,  że b r o ń ,  jaką C a n ­
n i n g  E u r o p i e  zagraża ł ,  jest  n i e mo ra l ną  i oświe­
c o n e g o  na r od u  n i e g o d n ą ,  i że  równ ie  tego,  
k tó ry nią, w ł a d a ,  jak t e g o ,  przeciw k t ó r em u 
jest wym ie rzo na ,  razić może.  Nie  jeden n a ­
r ó d  europej ski  doświadczy ł  tego.  Jakikolwiek 
więc  będz ie  wypadek o s t a t e c z n y ,  H o la n d y a  
nigdy, s i ę  nie  przeniewierzy  po s tę p ow an iu ,  któ­
re  jej z j edna ło  podziwien ie  tych,  co najbardzćj  
jej konse rwatystyczną poli tykę gan i l i ,  aby i n a ­
d a ł  0> niej  powiedz ieć  można , co niedyś na p ó l  
urzędowy- o r g a n ga b in e t u f c an cu z k ie go  ( D z i e n ­
nik. sporó w 1 5 . Kwie tn ia  1833) w lalt uwagi  
g o d n y  s p o s ó b  wyrzekł :  „ Z a s ł u g a  H o la n d y i  
n a  tem po l ega ,  r to> opór  jej w oczach całej  
E u r o p y  uszlachetni , ,  że  tak śmiało- wystąpi ła  
przeciw- ultra, r ewolucyjnemu,  d u c h o w i ,

B  e l  g  i a-.
V i c e - H r .  A m o d e u s z  Vifain X I H F . ,  k tó ry  

n i e da w n o  powróci ł '  do- Bruxelli  2  poselstwa- 
swego-do.  W ł o c h ,. wy jechał  dnia lej, Kwietniai 
w podóbnetn.  zleceniu) do- W i e d n i a  i S tambułu .  
Su ł t anowi  doręczyć ma p rzeznac zon e  dlań po- 
diamnki od K ró la  L e o p o l d a ,  p rzy  których,  wy­

borze  d a n o  p ierwszeństwo p ło do m  kra jowym,  
aby przekonać Su ł tana  o postępach p rze mys łu  
belgijskiego. — Składają się o n e  z ki lkunastu 
skrzyń pięknej broni ,  jako t o :  f l int ,  karab inów,  
pis toletów,  po jedyńczych i damaskowanych  pa­
ł a szów,  mieczów,  które wszystkie pochodzą  z  
fabryk ieodyjBkich (L iittych .) P rócz  tego z ło ­
ż o n o  p róby gandawskich  w yro bów ,  materyj  
j e d w a b n y c h ,  towarów wełn ia nyc h  i cienkich 
ln ianych,  Nie  za po m n ia n o  także o pu de l ku  
koronek bruxelskich.

i t  m  c y.
L a m y  H a n o w e r u  przesłały Xięz tw u  C a m ­

br idge do  Angli i  własnerni  r ękami  n ad e r  p ię ­
knie z rob iony  d y w a n ,  w dowód  przywiązania 
swego  do  byłego  Namies tnika i W i e l k o r z ą d c y  
H a n o w e r u ,  oraz  dostojnej  ma łżonki  jego.  YV 
skutek t ego o t rzymały w n ad er  po ch l ebnych  
wyrazach u ł oż o n y  list dz i ęc zyn ny  od Xięz twa  
C a m b r i d g e ,  z p o d p i s e m :  A d o l f  i Aug us t a .

W l o c h y .
Donies ienia  o  podróży  Króla Neapoli lańskie-  

go  d o  Sycyl i i ,  są w p rawdzie  za p ó ź n e ,  n i e ­
które atoli szczegóły w n ich  zawarte , są jeszcze 
no w e .  Król  J m ć  wylądował  w Messynie ,  gdzie  
lud przyjął  go z wielką uroczystością i wśród  
największej  radości .  P r z e z  trzy dni  p o b y tu  
j ego nas tępowały  po  sobie  uroczystości  j edna 
p o  drugiej .  Mieszkańcy  n iczego n ie  szczędzili  
dla  okazan ia  ojcu na ro du  miłości  i p rzywiąza ­
nia swego.  Król ułaskawił  wszystkich,  w sku­
tek ostatnich roz ruch ów  w Sycylii  uwięz ionych .  
Z  Messyny pop łyną ł  Król wodą do A c i del R e ,  
p rzed mias tem rem musia ł  p rzepędz ić  noc na  
o k r ę c i e ,  nie  chcąc przesiąpić p raw zdrowia .  
W'ysiadlszy na ląd M o n a r c h a ,  znalaał  g o to w e  
na us ługi  swoje ekwipaźe na jznakomi tszych 
mieszkańców ; lecz ahy n ik o m u  nie  dać pier­
wszeńs twa ,  zażądał  n a j e m n e g o  po jazdu ;  p o ­
czerń za raz  j e d en  z ob ec n y ch  kazał swój p o ­
jazd opa t rzyć s tosownym znak iem.  W i e l u  m ło ­
dych ludzi  z rodzin szlacheckich chcia ło wła-  
snem i  r ękom a zaciągnąć Króla do  pałacu,  al e 
M o n a rc h a  nie przyjął  tej ofiary. Po d cz a s  o-  
biadu musiał  Król. z balkonu pokazać się lu d o ­
wi,  gdzie j ednozg odn em i  do w od am i  serdecznej  
życzliwości przyjęty zos tał .  W  Katanii  bawił  
Król  tylko 3  g o d z i n y ,  n ie  przyjął  żadnych  u-  
roczystoścr ,  pon ieważ  mieszkańcy przez p o ­
t łuc ze n ie  statuy o jca j ego  zbyt  g łęboko go  
zmartwil i .  Najświetniej  p rzyję to  Króla w P a ­
l e rm o ,  którego ■ to miasta z początku nie m y ­
ślał wcalie od wiedz inami  swemi zaszczycić.  L u d  
wyprzągł :  kon ie  z po jazdu  i zaciągnął  Króla aż  
dto-pałacu Vice -Krola .  P r z e z  pięć dni  miasto 
w iec zor em  było> oś w ie con e ,  co zwykle tylko 
m a  miejsce w uroczystość Sw. Rozal ir .  N a j ­
znakomitsi)  mieszkańcy uprzedzal i  s i ę  w u r o -
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eiystościach i losziownych wszelkiego rodzaju 
ucz t a c h ,  P a l e r m i t a n i e  obawia l i  s i ę ,  ab y  K ro i  
n i e  p r ł e n i ó a t  stol icy Sycyl i i  do M e s s y n y ,  i dla 
t e g o  wszys tko  poświęcal i  da  z a s ł u ż e n i a  sobie 
n a  ła skę  M o n a r c h y .  K r ó l  r z eczywi śc i e  zda j e  
s i ę  b a r dz o  z a d o w o l o n y m  z p rzy j ęc i a  w Sycyl i i ,  
U t r z y m u j ą  n a w e t ,  ż e  J e g o  K .  M o ś ć  zam yś l a  
t e go  r o k u  * m a ł ż o n k ą  swo ją  z na jd o w a ć  s ię w 
Sycyl i i  n a  u roczys to śc i  Sw,  Roza l i i .  W  c i ą gu  
ca łe j  p o d ró ż y  swoje j  r o z d a ł  K ró l  p o m i ę d z y  
u b o g i c h  30,000 d u k a t ó w ,

T  u  r  c y a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d.  5. Kwie tn i a ,
U z b r o j e n i a m i  w o j e n n e m i  c z y n n i e  s i ę  t u  z a j ­

m u j ą ;  jes zcze w u p ł y n i ę n y m  t y g o d n i u  w y s ł a ­
n o  z n a c z n y  o d d z i a ł  w o j s ka  d o  o b o z u  p o d  
K o n i e h e m .  N i e  m n i e j s z a  c z yn no ść  p a n u j e  
i  n a  f locie.

S ta n y  zjednoczone północnej A m eryh i.
M i n i s t e r  W o j n y  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w 

s p r a w o z d a n i u  sw o je m  uża l a  s ię na  zły s t an  wa.  
r ó w n i  n a d  m o r z e m .  G e n e r a l  Sc o t  d o ł ąc z y ł  
d o  t e g o  s p r a w o z d a n i a  p i s m o ,  w k to r em  m o w . ,  
ź e  p o t r zeb a  n a j m n i e j  p i ęc  p u ł k ó w  ar t yl l ery i ,  
i t r z ec h  pu łk ów  p i ec h o t y  na o b r o n ę  pó łno cn e )  
i w s c h o d n i e j  g r an i cy  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
i ź e  na p r zy pad ek  w o jn y  p o t r z e b a  dla o b r o n y  
k r a ju  10,000 wojska,  K o m m i s s a r z e  m a r y n a rk i  
w s p r a w o z d a m a c h  s w o i c h  żąda j ą  ku o b ro n i e  
b r z e g ó w  i r y b o ł ó s t w a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  
s i ły  m o r s k i e j ,  s kł adającej  s i ę  z  I J  o k r ę t ów  li­
n i o w y c h ,  2 5  f r ę ga t ,  2 5  s z a l u p ,  2 5  s i aików pa- 
r o w y c h  i 25 m a ł yc h  w o j e n n y c h  o k r ę t ó w .  M i ­
n i s t e r  W o j n y  żąda  j es zcze  p i e n i ę d z y  n a  p o ­
s t a wi en i e  w l e p s zy m  s t an ie  a r t yl l ery i  i fo r t y-  
f ikacyi  i r adzi  z a r a z e m  tak u r z ądz i ć  mi l icyą,  
ab y  i do  wo jn y  mog ł a  być użytą-  P u ł k o w n i k  
C r o g h a m  og ło s i ł  sp r a w o z d a n i e  a r m i i ,  z kjó-  
r eg o  s i ę  o k a z u j e ,  że  dla tw ie r d z  n a d b r z e ż n y c h  
po i r ze b a  2000 dział  z t y luż  la w e t a m i , 1,200,000 
kul  d z i a ł o w y c h ,  70 ,000 b o m b  i 10 m i l i o nó w  
f u m ó w  p r o c h u ,  aby je  do  o b r o n n e g o  p r z y ­
p ro w ad z i ć  s t anu .

Rozm aite wiadom ości.
U m y s ł  z s e r c e m  w s p o r z e .  —  1) C h a ­

r ak t ery  s m u t n e ,  a na  p o z ó r  w e s o ł e ;  C z ło w ie k  
m a  dw o j a k ą  n a t u r ę :  j e d n ę  po j a w ia  w s p o ł e ­
cz e ń s t w i e ,  d r u g ą  kryje w s w e m  se r c u  ; p i e r ­
wszą  m a  dla św‘ia t a ,  d r u g ą  d la  w ła s n e g o  u ż y ­
tku.  T a k  a u t o r o w i e  ja kot e ź artyści  d r a m a ty c z n i ,  
k tó r z y  świa t  bawi l i  w es o ły m  s w y m  d o w c i p e m ,  
w  ż y c i u  s p o ł e c z n e m  po  w iększe j  częśc i  byl i  
n a j s m u t n i e j s z y m i  i n a j p o w aż n i e j s z y m i  l u dź m i .  
Z d a j e  s ię n a w e t ,  ź e  w ięce j  n i ż  i n n i  l u dz i e  w 
s w o j e m  życ iu  d o z n a l i  d o l e g l iw o śc i ,  i c i ę ż k o

od l o s u  skrzywdzonymi byl i .  M i g u e l  C e r ­
v a n t e s  S a v e d r a ,  a u to r  D o n  Q ix o ta ,  w y ­
c i e ń c z on y  p r a c ą ,  t r u d a m i  i n ę d z ą ,  u m a r ł  w 
5 0m  ro k u  sw o je go  życia .  B y ł  na jp i e rwe j  s ł u ­
ż a l c e m ,  p o t e m  ż o ł n i e r z e m ;  późn i e j  p i s a r z e m  
p rzy  w y b ie r a n i u  p o d a t k ó w ,  a na ko n i ec  a u t o ­
r e m .  W  k aż d ym  s t an ie  b y ł  n i e sz cz ę ś l iw ym ,  
a w ko ń cu  s w e g o  życ ia  o t r z y m a ł  za  n i e ś m i e r ­
t e l ne  d z i e ł o  swoje  tak l ichą  n a g r o d ę ,  iż o m a l  
z  g ło d u  n i e  u m a r ł .  Z t ą d  w i d a ć ,  iż  a u t o r  t e n  
w p i s m ac h  sw o ic h  wys tawia ł  tylko o d w r o t n ą ,  
k ł a m l i w ą  s t r o n ę  życia  c z ło w ie k a .  —- R a b e ­
l a i s ,  ów  k a p ł a n  j owia lny ,  k tó r e go  p i s m a  c z y ­
t a j ą c ,  w id z i m y  jak  m u  u ś m i e c h  igra  na  u s t ach ,  
p r z e ś l a d o w a n y  by ł  o d  s w o ic h  n i e p r zy j a c i ó ł  z  
z aw z i ę t ą  n i e n a w i ś c i ą ,  która  m u  ca ł e  życ i e  z a ­
t r u ł a ,  D la  pok ryc i a  r a n  se r ca  s w e g o ,  r o z p o ­
s tar ł  nad  n i e m i ,  j akby p ł a s z c z ,  o w ą  s p an i a ł ą  
i r o n i j ę ,  k tór ą  m y l n i e  za  weso ło ść  b i e r ze m y .  —  
A r y s t o f a n  i P l a u t ,  ob ad w a j  byl i  n a w i e d z e ­
n i  n i e s zcz ę śc i e m.  P i e r ws zy ,  p r z e r y w a j ąc  n i e  
r a z  w s w y c h  k o m e d y a c h  dz i a ł a n i e ,  o d z y w a  s i ę  
c h ó r e m  d o  w id z ó w  t emi  s ł o w y :  „ M n i e m a c i e ,  
iż j e s t e m  z łym c z ł o w i e k i e m ;  p r a w d a ,  iż to,  
co  c i e rp i a ł em  i co  j e s zcze  d o ty c hc z as  c i e rp i ę ,  
n a p e ł n i ł o  g o ry cz ą  m o je  s e r c e ;  a l e  p r z y s i ę g a m  
w a m ,  jaki ekolwiek jest  wasze  z d a n i e ,  że  m a m  
j en iusz  i ź e  o  m n i e  p o t o m n o ś ć  m ó w i ć  b ę d z i e ! 1* 
P l a u t  w mł od oś c i  swojej  p r z y m u s z o n y  by ł  o -  
b r acać  mł y ńs k i e  k o ło ,  p r z e z - c o ,  jak s a m  wy .  
z n a j e ,  p o n u r y m  został .  —  M o l i e r e ,  au to r  
„ G e o r g e  D a n d i n a "  i „ P o u r c e a u g n a c a " ,  b y ł  
p o s ę p n e g o  i c i c h e g o  u m y s ł u .  Z a z d r o s n y  i o-  
s z u k a n y  m a ł ż o n e k ,  d y r e k t o r  t e a t r u ,  p o k o jo -  
w iec  k ró l a ,  of iara  u d r ę c z e ń  m i ł o s n y c h ,  d o m o ­
w yc h  n i e z g ó d ,  n i edos t a tków p i e n i ę d z y  i n i e ­
łaski u  d w o r u ,  ws tąpi ł  w cz eś n i e  d o  g r o b u .  —  
L e s a g e  pisał  „Gilblasa** w n i zkim  d o .n k u ,  
w n a j u b o ż s z e m  p r z e d m ie ś c iu  Pa ry ż a ,  m a j ą c  
za t ru t e  s e r ce  n i e sp rawied l iwośc ią  pub l i c z no śc i ,  
l e k c e w a ż e n i e m  t ea t ru  f r a n cu zk i e go  i o b o j ę t n o ­
ścią d w o ru .  Z re sz t ą  m ia ł  o n  za w sze  p r z e d  
so b ą  o w e g o  s m u t n e g o  t o w a r z y s z a ,  k tó r y ,  jak 
o n  kap ł an  w d z i eń  z m a r tw y c h w s t a n i a ,  pop i ó ł ,  
t o j e s t :  n ę d z ę  na  n a jw y żs ze  g ł o w y  po t r zą sa .  
—  B e a u m a r c h a i s  by ł  p o n u r y m ;  s ł awa je-  
g o , w z r u s z o n a  n i e nawi śc i ą  o só b  wysok i ego  
Z n a c z e n i a ,  z azd roś c i ą  sp ó ł z a w o d n i k ó w  i taje- 
m ne tn i  p o d s t ę p a m i  n i e p rz y j a c i ó ł ,  ś c i ągnę ła  n a  
n i e g o  o w e  b u r z e ,  k tór e  tak w ic h r zą  ż y c i e m  
cz ło w ie k a ,  jak b a łw a n y  s p o k o j n e m  m o r z e m .  
P o ś r ó d  t ych  n a w a l n c ś c i ,  w k tórych był  z a g r ą .  
ż o n y  p roc e88 em ,  r o zk az em  u w ię z i e n i a  i s t ra-  
e z l iwą  c h o r o b ą ,  pisał  „ W e s e l e  Figara**,  o w ę  
ś w i e ż ą ,  r ó ż a n ą ,  l u b ą  we so ł o ś c i ą  t c h n ą c ą  ko- 
m e d y ę ,  k tór a u ś m i e c h e m  s i ę  z ac zy n a  i u ś m i e ­
c h e m  aie k o ń cz y .  ( D oko ń czen ie  nastąp i ')

T e j  z i m y  d a n o  w  P a r y ż u  1500 k o n c e r t ó w
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p r y w a t n y c h ,  z  k tó r y c h  n a  s zp i t a l e  p r z y p a d ł o  
12 ,000  fr. d o c h d u .

F r a n c o n i  w P a r y ż u  każe  t e r az  s t awiać  wielki  
cyrk  n a  taras ie  w St.  G e r m a i n ,  gdz ie  w e  dn i e  
i w n o c y  daw ać  b ęd z i e  p r z ed s t a w ie n i a .  T o ­
w a r z y s t w o  kole i  ż e l a z ne j  z o b o w i ą z a ł o  s i ę  po  
w ido w i sk u  wszys tkich  w id z ó w  o dw oz i ć  n a p o -  
w r o t  d o  P a ry ż a .

' “  O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  w y d z i e r ż a w ie n i a  wsi  T  r z  c i e  1 i n  a 

z  p r z y l e g ł o ś c i a m i  d o  pozos t a łości  Józe f a  Bi ­
sk up s k i e g o  n a l e ż ą c e j ,  w p o w i e c i e  P o z n a ń -  
sk im  p o ł o ż o n e j  o d  Sw.  J a n a  1838- do  t eg oż  
cz a su  1844- w y z n a c z o n y  zos t a ł  t e r m i n  na  

d z i e ń  19.  C z e r w c a  r. b, 
p r z e d  A s s e s s o r e m  Gi l l i s chewsk im  w I z b i e  i n -  
s t r u k cy jn e j  p o d p i s a n e g o  S ą d u ,  n a  k tóry  s ię 
o c h o t ę  dz i e r ż aw ie n i a  ma j ący  z te rn n a d m i e ­
n i e n i e m  za p o zy w a j ą ,  iż w a runk i  w y d z i e r ż a ­
w ie n i a  w R eg i s t r a t u r z e  p r z e j r z a n e  być  m o g ą .

P o z n a ń ,  dn i a  18. K w ie tn i a  1838- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k  f.’ I L  

S F R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y .

W i e ś  sz l achecka  W i e l k i e  Ł u b o w i c e  
2 f o l w a r k i e m  J a n o w o  z p r zy l eg ło śc i ami  w p o ­
wiec i e  Gn ież n iń s k i i n  p o ł o ż o n a ,  p r ze z  D y r e -  
kcyą  Z i e m s tw a  k r e dy t o w e go  na 12,575 t a l a rów  
27 sgr .  I f e n .  o l a x o w a n a ,  s p r z e d a n ą  m a  być 
w  t e r m i n i e  na

d z i e ń  2 2 .  W r z e ś n i a  18.38-  
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  u  tej w sali p o ­
s i e d z e ń  s ą do w yc h  w y z n a c z o n y m ,  —  Taxa ,  w y­
c i ą g  h y p o t e c z n y  i w a ru nk i  s p r ze d aż y  p r z e j ­
r z a n e  być  m o g ą  w R eg i s t r a t u r z e .

W Y D Z 1E R Z A  W I E N I E .
N a s t ę p u j ą c e  d o b r a  ma ją  być  od  Sw.  J a n a  

r .  b. na  t rzy p o  sob i e  n a s t ę p u j ą c e  lata a ż  do  
t e g o ż  czasu  1841- r .  n a jw ięce j  d a j ą c e m u  w d z i e ­
r ż a w ę  w y p u s z c z o n e :

w t e r m i n i e
l )  d ob ra  Ł a b i s z y n e k  pow ia t u  

G n i e ź n i e ń s k i e g o  
i )  d ob ra  Z a b i c z y n  d o  m a j ę -  } 11,  C ze r w ca  

tnośc i  R e d go sz cz a  p ow ia tu  
W ą g r o w i e c k i e g o  na l eżące

3 )  d o b r a  K rze s i ny  pow ia tu  P o
z n a ń s k i e g o  _ I

4 )  d o b r a  P a c a n o w i c e  d o  ma- > 12. C ze rw c a  
j ę t n oś c i  M a r s z e w a  pow ia t u  |
P l e s z e w s k i e g o  na l e ż ąc e  J

z a w s r e  o g o d z i n i e  P °  P° ^ud n i u  w d o m u  
Z i e m s t w a  k r e d y t o w e g o ,  n a  k tó re  zd o ln i  i o- 
c h o t ę  dz i e r ż a w i e n i a  ma j ąc y  z t em n a d m i e n i e ­
n i e m  wzywa ją  s i ę ,  iż tylko ci do  l i cytacyi  
p r z y p u s z c z e n i  być  m o g ą ,  k tór zy  n a  z a b e z p i e ­
czenie l i c y t um  p r z y  k a ż d y c h  d o b r a c h  500 tał .

kaucy i  n a ły c h m ia s t  w g o t o w i ź n i e  z ł pżą ,  |  ty ra^ 
z i e  p o t r z e b y  u d o w o d n i ą ,  że  w a r u n k o m  k o n ­
t r aktu  zad os y ć  uc zy n i ć  są  w s t an i e .  —  W a ­
r u n k i  d z i e r ż a w n e  w R e g i s t r a t u r z e  na sz e j  pr ze j ­
r z a n e  być  mog ą ,

W  P o z n a n i u ,  dn i a  22.  K w i e t n i a  1838.
D y r e k c y ą  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

P r z y w i ó z ł s z y  zn a cz n y  zapas  n o w y c h  s t r o jó w  
z n a j s ł a w n ie j s z y c h  sk ł adów s tol icy F r a n c y i ,  
m i a n o w i c i e :  ba rd zo  p i ę k n e  cz ep k i ,  k ap e lu sz e ,  
s u k n i e ,  chus tk i  i m a n t y i l e ;  haf ty  r o z m a i t e ,  
kwiaty  i r ęk aw ic z k i ,  p o l e c a m  t a k ow e ,  s z c z e ­
gó ln i e j  d a m o m  d o b r e g o  g u s t u ,  sp od z i e w a j ą c  
s i ę  ich z u p e ł n e g o  z a d o w o ln i e n i a  , tak z w z g lę ­
d u  p r a w d z iw ie  p i ę k n y c h  m a t e r y i ,  j ako też 
m i e r n e j  c en y .

W .  T  y c ,
____________p r z y  u l i cy  W r o c ł a w s k i e j  Nr .  19.

P o w r ó c iw s z y  t u  i ob j ąw szy  z n o w u  c z y n n o ś c i  
p o w o ł a n i a  s w e g o  , po l eca  s i ę  n a ju n i ż e n i e j

R  i p  k e ,  d e p a r t a m e n t o w y  i po w ia to w y  
l ekar z  zw ier zą t . _____________

500 mac ior i 300  skopów stoi w K o t o  w i e  
pod  Grodz iski em na  sprzedaj.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

Dnia 3. Maja 1838.
Sto- Na pr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . .  
P r. ang, obligacye 1830. . . .

4 1 0 2 | 102f
4 103£ 1 0 2 |

Obligi premiow handlu morsk. _ 65,V 64ą r
Obligi Kurmarchii z biez. kup. 4 103 i 102 r
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 4 102; 1021
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1034
Królewieckie dito 4
Elblągskie dito . ^ 44 _ mmm
Gdańskie dito w T ........................ 2

43J -

Zachodnio - P r. listy  zastawne . 4 10l i 101
Listy zast- W . X. Poznańskiego . 4 104j —
VV sihodnio - P r, listy zastawne . 4 1014 101
Pomorskie dito . . 4 101 —

0 a- 0 34 1001 99|
K ur- i Nowomarch. dito ,  . 4 1004

dito dito dito ,  . 34 100i 99 |
Szląskie _ dito . . 4 103j
Obi. zaległ, kap. i prC. K ur- i No­

wej - M archii . . . . . — 904
Złoto  al marco . . . ♦ ♦ • — 2154 214J
Nowe d u k a ty .............................  • — 181
Frydrychsdory . . .  . . . —. 1 3 * 1 3 *
Inne m onety złote po 5 talarów . — 13-A 13|4
Disconto . . . . . . . . — 3


